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EWANGELJA
św, Łukasza rozdz. 5, wiersz 1—11.

Onego czasu, gdy rzesze nalegały na Jezusa, 
aby słuchały Słowa Bożego, a On stał podle je­
ziora Genezaret i ujrzał dwie łodzie stojące przy 
jeziorze a rybitwi wyszli byli i płókali sieci wszedł­
szy w jednę łódź, która była Szymonowa, prosił 
go, aby maluczko odjechał od ziemi. A siadłszy, 
uczył rzesze z łodzi. Gdy przestał mówić, rzeki do 
Symona: Zajedź na głębie, a zapuśćcie sieci wasze 
na połów. A Symon odpowiedziawszy, rzekł Mu: 
Nauczycielu, przez całą noc pracując, niceśmy nie 
ułowili: wszakże na słowo Twe zapuszczę sieci. 
A gdy to uczynili, zagarnęli ryb mnóstwo wielkie 
i rwała się sieć ich. I skinęli na towarzyszy, co byli 
w drugiej łodzi, aby przybyli i ratowali ich. I przy­
byli i napełnili obie łódki, tak iż się mało nie za­
nurzały. Co widząc Symon Piotr, upadł u kolan 
Jezusowych, mówiąc: Wynijdź ode mnie, bom jest 
człowiek grzeszny, Panie! Albowiem go było zdu­
mienie ogarnęło i wszystkich, co przy nim byli, z 
połowu ryb, które pojmali. Także też Jakóba i Ja­
na, synów Zebedeuszowych, którzy byli towarzy­
sze Symonowi. I rzekł Jezus do Symona: Nie bój 
się, odtąd już ludzi łowić będziesz. A wyciągnąw­
szy łodzie na ziemię, wszystko opuściwszy, szli 
za Nim.

NAUKA
Czemu Pan Jezus wsiadł w łódkę?

Gdyż liczne rzesze stały na (brzegu a kawał zie­
mi ponad jeziorem był zbyt wązki. Aby Go więc 
wszyscy misłyszeć mogli, zajął miejsce w czółnie i 
stamtąd, jakby z kazalnicy, pouczał lud chciwy 
nauki.

Czemu z dwóch łódek wybrał sobie Pan Jezus 
Piotrową?

Aby jiuiż teraz, jak później przy innych sposob­
nościach, odznaczyć (Piotra przed innemi uczniami 
i zwrócić uwagę jego na wysokie idostojeństwo, 
które go czeka jako przyszłą głowę i sternika na­
wy Kościoła.

Do czego zmierzał Pan Jezus, zdziaławszy cud ob­
fitego ryb połowu.

1. Chciał Piotra i towarzyszów jego utwierdzić 
w wierze w Swe Bóstwo. 2. Prągnął ich ściślej do 
Siebie przywiązać. (Dotychczas bowiem towarzy­
szyli iMiu często, ale jeszcze nie 'byli porzucili wszy­
stkiego ,aby poświęcić się wyłącznie Jego służbie. 
Dopiero po tym cudzie uczynili to, ,,Wszystko o- 
puściwszy, szli za Nim“, aby odtąd pospołu z Nim 
pracować w sprawie zbawienia, 3, Przez ten ob- 
fity połów pragnął im dać obraz tego, do czego ich 
powołał. Jak dotychczas łowili ryby w sieciach, 
tak odtąld mieli łowić łudzi dla Królestwa Bożego. 
4, Zbawiciel chciał ich zachęcić do przyszłego ich 
powołania, i okazać im, że starania ich, zmierza­
jące do pozyskania niebu ludzi, będą uwieńczone 
pomyślnym skutkiem, jak zarzucenie sieci na prze 
stworze morza. 5. Wreszcie chciał ich pouczyć, 
że pomyślnego śkutku swych usiłowań nie powin­
ni oczekiwać od sił swych, lecz od zaufania do 
Jego mocy i imienia.
Jaką zbawienną dla nas naukę zawiera dzisiejsza 

ewangelia?
NaUkę nam daje w powyższej ewangelji Chry­

stus Pan, lud i uczniowie Zbawiciela, 1. Chrystus 
nam okazuje, jak Sercę Jego umiłowało lud, gdyż 
jako dobry pasterz korzysta z każdej sposobności 
głoszenia Prawdy i ocalenia ludzi przez Prawdę. 
2, Lubo jest Panem świata, prosi Piotra, aby co­
kolwiek odjechał od brzegu, i daje przez to dowód 
pokory i uniżenia, którem chce Sobie ująć serca 
uczpiów. 3, Sprawiwszy im cudownym sposobem 
obfity połów, daje dowód, jak (dobrotliwie i łas­
kawie pamięta o ich doczesnych potrzebach, byle­
by Mu ufali i posłuszni byli Jego przykazaniom, 
Oid ludu nauczyć się możemy, że powinniśmy chci­
wie i gorliwie słuchać Słowa Bożego, gdyż ono 
jedno wskazuje nam drogę do nieba, — Od ucz­
niów zaś uczmy się: 1, że w pracach i zatrudnie­
niach naszych chodzić nam nadewszystko powin­
no o błogosławieństwo Boże; od tego błogosła­
wieństwa bowiem wszystko zależy, 2, Gdy nam 
Bóg coś nakazuje, winniśmy być posłuszni i ufać, 
że do wykonania udzieli nam potrzebnej łaski i 
siły, 3, Pomyślnego skutku usiłowań naszych nie 
mamy przypisywać sobie, lecz jak Piotr klęknąć 
w pokorze, dać chwałę Bogu i uznać się niegod­
nym darów łaski Jego.
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Pan Marszałek Piłsudski w Radzie Wychowania 
---------------- Fizycznego 1 ------

W ubiegłą niedzielę odbyło się pod przewodnictwem Pana Marszałka Józefa Piłsudskie­
go 4-te plenarne posiedzenie Rady -Naukowej, na której czele stoi, jako przewodniczący 

Pan Marszałek Józef Piłsudski.
Na zdjęciu naszem widzimy Pana Marszałka w otoczeniu uczestników Rady w sali kon­

ferencyjnej Ministerstwa Spraw Wojskowych

PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ W JACHT-KLUBIE POLSKI.

W niedzielę, 29 maja po południu odbyło się na przystani Jacht-Klubu Polski do­
roczne tradycyjne podniesienie bandery. Uroczystość zaszczycił swą obecnością Pan 
Prezydent R. P., który przybył na przystań w towarzystwie p. prezesa Rady Mi­
nistrów A. Pry stor a. Na przystani powitali P. Prezydenta R. P. członkowie Klubu 
z p. Januszem Radziwiłłem na czele. — Na ilustracji naszej widzimy moment po­

witania Pana Prezydenta R. P. przez p. Janusza Radziwiłła.


